
DOCENT DR INŻ. ALEKSANDER KWIECIŃSKI

W pięknym jesiennym dniu 29 października 1982 r. żegnaliśmy na Cmenta­
rzu Rakowiokim w Krakowie dooenta Aleksandra Kwiecińskiego, który nagle 
od nas odszedł, pozostawiając za sobą sprawy i troski tego świata. Dyl

to człowiek bez reszty zaangażowany w działal­
ność dydaktyozną, naukową i organizacyjną nasze­
go Wydziału, cieszył się ogólnym poważaniem J 
sympatią zarówno praoowników jak i studentów na­
szej Uczelni, jego więc odejście spowodowało Ju­
kę trudną do wypełnienia.

Aleksander Kwieciński urodził się 2*4 stycz­
nia 1925 r. w Krakowie w rodzinie o silnych tra­
dycjach technicznych, gdyż ojciec Jego, Otmar, 
był wybitnym inżynieriem mechanikiem o znacznym 
dorobku zawodowym i organizacyjnym. A. Kwiot?iń- 
ski wzrastał od wczesnego dzieciństwa w atmosfe­
rze nasyconej techniką, już jako dziecko pasjo­
nował się motocyklami, samochodami, samolotami 
i sprzętem radiowym. Wybuch wojny w 1939 r. za­
stał Go w gimnazjum, którego ukończeńie było nie­
możliwe w warunkach okupacji, wobec czego ukoń­

czył On liceum elektryczne w 19*43 r. i zaczął pracować zawodowo z dyplo­
mem technika na stanowisku montera. Równocześnie kontynuował konspiracyj­
nie naukę w liceum ogólnokształcącym, zakończoną maturą. Zaraz po wyzwo­
leniu Krakowa, wiosną 19*45 r. , zapisał się na Wydział Elektryozny Poli- 
teohniki Śląskiej w Krakowie, kończąc studia w roku 1951 * Gliwicach z 
postępem bardzo dobrym na speojalnośoi radiotechnicznej.

Już w czasie studiów zaoząl A, Kwieoiński pracować jako młodszy asys­
tent Katedry Radiotechniki, awansując stopniowo na coraz wyższe stanowis­
ka w tej samej Katedrze, przemianowanej następnie na Katedrę Elektroniki 
Przemysłowej, gdzie uzyskał stopień doktora nauk technicznych w 1 9 6 5 r.
W tym okresie dr A. Kwieciński, a od roku 1 9 6 8 docent, rozwinął szeroko 
działalność dydaktyczną, zwracając szczególną uwagę na rozwój i moderniza­
cję laboratoriów radioteobnioznych oraz na budowę aparatury pomiarowej i 
stanowisk laboratoryjnych, w późniejszym zaś okresie na opracowanie bar­
dzo dobrze przygotowanych wykładów z kilku przedmiotów dla słuchaczy Wy­
działów Elektrycznego, Automatyki i Mechanicznego. Doo. A. Kwieoiński rtie 
ogranicza! się jednak do pracy dydaktycznej, ożywioną działalność rozwi-
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nąl bowlan w u k r u i «  konstrukoji urządzili elektronicznych, M i m o z o  po­
miarowych dl« prz«sqrsłu. W r«««oh tyoh prac «»»ląjsla się jolda współpra­
ca z Zakładem Optyki 1 Heohasiki Preoyzy Jdo J (ZOKP) Politeohniki śląskiej, 
której organizator i kierownik prof. E. Romer zaangażował A.Kwleoińskiogo 
w r, 1957 na kierownika działa elektronicznego. Xa tym stanowiska ujawnił 
się wybitny talent konstrnkoyjny A. Kwiecińskiego, oo pozwoliło Mu opra­
cować wiele urządzeń elektronicznych, przeważnie pomiarowyoh, z ktńryoh 
ozęóć, o bardzo dobrych parametraoh teehnloznyoh, wdrożone do prodnkojl 
seryjnej. Te prace kenstrnkoyJne stworzyły również możliwość rozwinięcia 
pracy nankowej; np. opracowany 'przez A, Kwiecińskiego kompanaaoyjny wzmac­
niacz fotoeloktryozny, seryjnie produkowany przez ZOJłJ>, był tematom Jogo 
pracy doktorskiej obronionej w r. 19Ó5, w której dokonał analizy właóoi- 
wośoi statycznych i dynamioznyoh tego ciekawego z punktu widzenia teorii 
urządzenia. Inne praoe z tego ekresu były również poówięoone zagadnieniom 
elektronicznych urządzeń pomiarowych, np. metodom pomiaru małych pojemno- 
óoi, pomiarom odkształcać i naprężeń dynamioznyoh w konstrukcjach meeha- 
nioznych ltp. Dalsze praee były związane z projektowaniom tranzystorowych 
wzmacniaozy operaoyjnyoh dla maszyn analogowych, z zastosowaniom wzsmonie- 
czy pomlarowyoh w nrządzeniaoh cyfrowych itp. Wszystkie te praee były za­
wsze óoióle powiązane z potrzebami przemysłu, znalazły też tam praktyczne 
zastosowanie 1 zostały wdrożone de predukoji.

Dorobek naukowy doc. dr A. Kwiecińskiego zawarty jest w 18 publikaojaoh 
ozasopismewyehy 18 patantaoh eraz w 2 książkach, która okazały się w kil­
ku wydaniaoh.

V póńnlojszyn okresie zaszął się interesować dee. A. Kwieciński inną 
dziedziną elektroniki, a mianowicie elektroniczną aparaturą medyozną,prze­
de wszystkim ałużąoą do analiz 1 diagnostyki medycznej. Z iniojatywy ddo. 
A. Kwiecińskiego powstał w r. 1969 na Wydalało Automatyki Politechniki 
śląskiej Oddział Elektronicznej Aparatury Medycznej, którego został orga­
nizatorem 1 kierownikiem. Nieoe później powstał Instytut Aparatury 1 Auto­
matyki Medyoznoj na tym samym Wydziale i zaozęto ksntałoió tam Inżynierów 
1 magistrów inżynierów przygotowanych do konstruowania i eknploataoJi apa­
ratury elektromedycznej. Zasługą doo. A. Kwiecińskiego jest opraoowanle 
nowego programu stadiów dla tej speojalncóoi, bardzo silnie związanego z 
nedyoyną przez óoiałą współpracę ze śląską Akademią Medyczną, z której wy­
kładów i laboratoriów korzystają studenci nowej specjalnoóoi.

Dzięki usilnym staraniom doo. A, Kwiecińskiego zdołano zrealizować peł­
ny plan szkelenia studentów, uraehamiająo szereg zupełnie nowyoh wykładów 
i laboratoriów, do których aparaturę ozęóolowo zakupiono, ozęóoiowo zaś 
wykonano według własnyoh projektów.

Oprócz działalności dydaktycznej rozwinięte ta również prace badawoze 
i konstrukoyJne przede wszystkim w zakresie urządzeń elektronicznych do 
szybkiej analizy krwi. Podstawowym tematom było epraoewanie zestawu do kom­
pleksowego pomiaru parametrów krwi. Bardzo obszerne praoe zarówno teere-
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tyczne, jak i konstrukoyjne, związane z tym tematem, doprowadziły do opra- 
oowania urządzenia do antomatyoznego pomiaru parametrów krwi i do wdroże­
nia go do produkoji, za oo zespól konstrnktorów otrzymał nagrodę Minis­
tra MSzYiT . oraz nagrodę Województwa Katowickiego. Imiym walnym tema­
tem opraoowanym przez Zespół doo. A. Kwieoińskiego była sztuczna nerka, 
która po pomyóluym przejściu prób klinicznych została wprowadzona do pro­
dukcji. Wynikiem innyoh prao byłe przygotowanie konstrukcji zupełnie no­
wego typu rejestratora, nie mającego esęóoi ruchomych a wystarczająco 
szybkiego dla wlększośoi zastosowań medyeznyoh. Prace powylsze były ozę- 
śolowo publikowane, a takie wykorzystane Jako tesiaty kilkn prao doktor­
skich prowadzonych pod kierunkiem doo. A. Kwiecińskiego.

Osiągnięte wyniki prao naukowych i konstrukeyjoyoh Ośrodka Gliwickie­
go były podstawą do decyzji władz stworzenia w Gliwioaoh Oddziału Central­
nego Ośrodka Techniki Medyosnej (COTH) pod kierunkiem doo. dr A. Kwieciń­
skiego, przy czym zadaniem tego Oddziała•jest epraoewywanie prototypów i 
serii ioforaMoyJnyoh aparatury medycznej oraz wdralanie jej do prodnkcji 
seryjnej. Niestety śmierć doo. A. Kwiecińskiego przerwała ohwilowo te praT 
oe w pierwszym okrasie organizacyjnym.

Przez cały okres pobyto doc. A, Kwieoińskiego w Gliwioaeh rozwijał On 
bardzo olywieną działalność społeczną, przede wszystkim w dziedzinie apor­
tu. Jul Jako student był jednym z organizatorów AZS na Politechnice Ślą­
skiej, będąe przy tym ezynnym zawodnikiem w rajdach motooyklowyoh, w któ-j- 
ryoh uzyskał szereg wybitnych wyników. V późniejszych latach za Jął się 
aportem lotniczym, zdobywając lioeneję pilota, następnie zajął się spor­
tem szybowcowym, doohodsąo do Złotej Odznaki z 9 diamentami. Przez wiele 
lat był ozłenkiem Zarządu Głównego Aeroklubu i Jego Głównej Komisji Szy- 
bewoowej. Za swoją działalność spertową otrzymał szereg medali i Odzna­
czeń.

Działalności społecznaJ. nie ograniczał jednak do organizacji spcrtowyoh, 
był bowiem przez wiele lat członkiem Zarz%dn Oddziału Gliwickiego PTETS 
i przewódniosącym Oddziała śląskiego PTFM.

Yszystkie opisane pewylej obszary działalnośoi dcc. dr A. Kwiecińskie­
go dobrze oharakteryznją Jege energię 1 sdelaeśoi, trzeba ta jednak rów­
nie! powiedzieć jakim był ozłćwiekiem. Był to człowiek o dulyoh i wszech­
stronnych zdolnośoiaeh, o bardzo dniej praoOwiteśol 1 zdelnośol organizo­
wania pracy własnej i współpracowników. Był człowiekiem bardzo pomysło­
wym, o dulym talencie kenstrukoyJnym, a jego znaozna wiedza z rólnyoh 
dziedzin teohniki i medyoyny amolliwlala Mu pokonywanie trudności napoty­
kany eb przy badanlaoh naukowych 1 rozwiązywaniu problemów konstrukeyjnyoh 
i technologicznych.

Ha koniec trzeba powiedzieć, le doo. dr Aleksander Kwieciński był ozl»- 
wieklem olesząeyn się ogólną sympatią otoczenia, człowiekiem mającym wie­
lu przyjaciół i chyba ani jednego wroga. Było te wynikiem Jego postępowa­
nia w stosunku do kolegów i studentów.



Dlatego też Jego przedwczesna ¿mierć była dla całogn bliższego 1 
szego otoczenia nie tylko zaskoczeniem, ale i niepowetowaną sf.rnt.ą, 
rą długo bfdziemy odczuwać.

Tadeusz Zagajewski


